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Do naszych Czytelników ! 


Kwartał obeeny zbliża się ku 
końcowi i czas zapisać Gazetę na ne- 
wy kwarisł, Spodziewamy się, że 
nietylko wszyscy dotychczasowi Czy- 
telniey wiernymi nam pozostaną, ale 
także będą wię starali wedle sił i mo- 
żności o przysporzenie nam większćj 
liczby Czytelników. Zwłaszcza pre- 
śbę tę zazesimy do Czytelników na 
Warmii, dia których „Gazeta Olsztyń- 
ska“ założoną została. 

W przyszłym miesiąen upływa lat 
sześć od czasu, jak „Gazeta Olsztyń- 
ska“ założoną została. Wiele w tym 
czasie miała do walczenia z różnemi 
przeciwnik sami. Jednakże przyznać 


musimy. że liczba Czyteluików „Gra- 
zety Ojeztyńskićj" rośnie choć bardzo 
powoli, alo nieustannie. Jest to do- 
wodem. że lud polsko-katolieki na 


Warmii poznaje, kto mu dobrze ży- 
czy i poiepszeni: jego doli pragnie. 

M: wieiw Czytelników roz- 
maite życzenia, naprzykład aby Ga- 
zetę powiększyć, aby umieszczać ró- 
żne wiadomości o sprzedażach, subha- 
stach itd. Da się te wszystko zro- 
bić, skora będzie więućj Czytelników. 
Wydawznie gazety jest rzeczą bardzo 
kosztowną i potrzebuje ogólnego po- 
parcia. Prosimy więc Szan. Czytel- 
ników naszych o poparcie licznym 
zapisywaniem „Gazety Olsztyńskiej", 
a z naszćj strony starać się będziemy 
o ulepszenie naszego pisemka. 

Prosimy tóż bardzo o wczesne 
zapisanie Gazety na nowy kwartał, 
a oszczędzi się przez to wiele amba- 
rasu i zwłoki w przesyłaniu Gazety. 
Dodajemy róż zarazem, że na wsiach 
najlepićj dać pieniądze na Gazetę li- 
stowemu. 

„Gazera Olsztyńska kosztuje na 
wszystkich pocziach tylko 75 fen. 
kwartalnie. odnoszeniem w dom 
przez listowegzó 1 markę. 

Redakcya „Gazety Olsztyńskiej * 
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Co słychac w świecie? 


Niemcy. W poniedziałek zeszły, 
dnia 14 marea upłynęgła pierwsza ro- 


| cznica śmierci 8. p. irika Windt- 
horsta. W bardzo wielu kościołach 
cesarstwa niemieckiego odbyły się na- 
bożeństwa żałobne za duszę tege sza- 
służonego szermierzą za wolność, pra- 
wdę i prawo. 

— (Cesarz niemiecki dał znowu 
dowód, że miłuje sprawiedliwość. Jak 
wiadomo, w r. 1868 zabrały Prusy 
królowi hanowerskiemu jego majątek, 
złożywszy go poprzednio z tronu i 
przyłączywszy Hanoweryą do Prus. 
Teraz syn dawniejszego króla hano- 
werskiego, książę kumberlandzki Ernst 
August napisał do cesarza Wilhelma 
list, gdzie zaręcza, że nie myśli ni- 
gdy występować przeciw Prusom albo 
Niemcom za to, że jego ojcu króle- 
stwo zabrano. Na to cesarz Wilhelm 
doniósł pod dniem 1l-go tego mie- 
siąca ministerstwu, iż uznaie, że nad- 
szedł czas do oddania majątku byłe- 
go króla hanowerskiego. Dodać na- 
leży że majątek ten wynosi w 4 i pół 
procentowych pruskich papierach pań- 

| stwowyeh 13 milionów 382 tysiące 
600 talarów. Nadto zabrały Prusy 
bardzo kosztowny inwentarz zamków 
króla Jerzego. Ponieważ król Jerzy 
zmarł, więc cały ten majątek przy- 
pada jego synowi. 

— W niedzielę w nocy o godz. 
wpół do 2giój, zmarł po krótkiej 
chorobie wielki książę hesko-darm- 
stadzki, licząc 55 lat. Cała rodzina 
była zebrana u jego łoża, między ni- 
mi tóż brat cesarza Wilhelma, książę 
Henryk, który córkę umierającego ma 
za żonę. Następcą tronu jest Ernest 
Ludwik, ur. 25 listop. 1868. Zmarły 
rządził krajem od r. 1877, następu- 
jąc po stryju swoim Ludwiku III-cim, 
jako Ludwik IV-ty. 

— Cesarz chce, aby w Berlinie 
wybudować tum ewangielicki na po- 
dobieństwo kośeiela św. Piotra w Rzy- 
mie. Budowa ta ma kosztować 10 mi- 
lionów marek, których ministrowie 
od parlamentu żądają. Większość po- 
słów chce dać te 10 milionów, ale 
zastrzega się, że jak ta suma na bu- 
dowę nie wystarczy, te parlament ani 
fenyga więcej już nie da. Postępowe 
gazety piszą, że zamiast jednege tu- 
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mu za 10 milionów, możnaby w Ber- 
linie 10 wielkich kościołów po 1 mi- 
lienie zbudowae. 

— W sejmie praskim radzeno nad 
tém, aby po wyższych szkołach (gim- 
nazyach it. p.), szkólne, które ucznio- 
wie za naukę płacą, podwyższyć. 
Rząd chee bowiem dać nauczycielom 
przy tych szkołach lepsze wynagre- 
dzenia, więc dla tego uczniowie będą 
musieli więećj płacić. Posłowie mó- 
wili, że to nie dobrze, ale minister 
odrzekł, iż gdyby szkólne podwyższo- 
ne nie zostało, toby rząd nie mógł 
nauczycielom więećj płacić, ani tóż 
podarować szkólnego niektórym u- 
czniom, co się dobrze uczą. 


Na Węgrzech panuje w niektó- 
rych prowincyach prawie taki sam 
głód, jak w Rosyi. Wiemy już tedy 
o trzech krajach, nawiedzionych gło- 
dem, o Rosyi, Galievi i Węgrzech. 
Niech nas Pan Bóg zachowa, aby ta 
plaga, od Wschodu idąca, na nas nie 
spadła. Rząd węgierski udaje przed 
światem, jakby w jego kraju głodu 
nie było; ale ludowe gazety węgier- 
skie opisują szczegółowo, gdzie jest 
głód i jaki straszny. Miejcami ludzie 
mrą z głodu, z tyfusu, inflneney. Ży- 
wią się sieczką, korą drzewną i ko- 
rzonkami. A rząd zamyka na to o- 
ezy i chce je innym zamknąć. Przy 
wyborach, które się niedawno odby- 
ły, wydał rząd blisko milion gulde- 
nów na to, aby posłów go swojćj 
myśli przeprowadzić. Dla głodnych 
pieniędzy nie ma! Oj, ci liberali! 
Jeszcze oni kiedyś odpokutują za tę 
liberalną, nielitościwą gospodarkę. 


W Belgii w kopalni węgla w An- 
derlnes wydarzyło się wielkie nie- 
szczęście wskutek wybuchu gazów. W 
kopalni praeowało była 270 robotni- 
ków; dotychczas wydobyto dopiero 
40 zdrowych, 18 bes nadziei utrzy- 
mania ich przy życiu. Jest obawa, że 
zginęło w tój katastrofie około 200 
ludzi. 


W sobotę i „Się 
w ielk: qtua'le a 


Łasdyn. 
w Angli 
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to największy strejk, jaki Europa w 
nowoezesnćj historyi bedzie miała de 
zapisania. Rzeczywisty stan rzeezy 
jest taki, że 268 tysięcy górników 
zaprzestało pracować, a 150 tysięcy 
pracaje dalej. 


Ważny obowiązek. 


O ostatnich numerach wyłożyliś 
my wam, kochani czytelnicy, korzy- 
ści płynące dla nas z postu. Ale to 
jeszcze nie wszystko, co mamy czy- 
nić w tym Poście Wielkim. Nasz 
post powinien być dwojaki, cielesny 
i duchowny. Mamy nie tylko wstrzy- 
mywać się, czyli pościć, ed jedzenia 
potraw mięsnych, ale co ważniejsza, 
mamy obowiązek wstrzymywać się i 
pościć od grzechu, czyli powinniśmy 
pokutować, bo czas Postu Wielkiego, 
to czas zbawiennćj pokuty. 

W tym właśnie czasie obecnym 
odzywa sie do nas Kościół nasz św. 
slowami Pawła św.i woła: „Imieniem 
Chrystusowem prosimy was pojednaj: 
cie się z Bogiem.“ (Z listu do Ke- 
ryntyan rozdz. ð). 

Słowa te każdy z nas powinien 
odnieść do siebie, bo każdy z nas 
jest grzesznikiem i nieraz już obra- 
ziliśmy Dana Boga. Ktoby z nas 
śmiał mówie, że jest bez grzechu, ten 
byłby kłamcą, jak powiada Jan św., 
a skoro tak, tośmy wszyscy pokuto- 
wać powinni. 

"Trudno ci chrześcianie zabrać się 
do pokuty, to idź pod krzyź i przy- 
patrz się, co cierpiał za twe grzechy 
Zbawiciel, idź do koseieła i posłuchaj 
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Był razu pewnego tkacz, któremu 
długo bardzo dobrze z rodziną się 
powodziło. Później nieprzyjazne je- 
dnakże nastąpiły okoliczności, tak, że 
z rzemiosła swego wyżyć już nie 
mógł. Zarobek był mniejszy i mimo 
wszelkiej piłnosei od brzasku rannego 
aż do północy, zabrakło czasem chieba. 

W bardzo więa przykrem położe- 
niu znajdował się ten człowiek poca- 
ciwy. By zapomnieć na pewien czas 
o swych troskaeh, oddał się pijań- 
stwu. Poznał jednak wkrótce, że tak 
ne mogło się polepszyć, że tym spo- 
sobem siebie i swoich z pewnością 
przywiedzie do żebraciwa. Do tego 
przyłączyły sie jeszcze serdeczne pro- 
śby dobrćj żony, łzy biednych i zało- 
dniałych dzieci, wyrzekł się wódki 
na całe życie i — wyznać potrzeba 
ku pochwale jego — iż dotrzymał 
danego glowa rzetelnie. 

Lecz i to nie pomoglo. Nędza 
stawała się coraz wiekszą. Narobiłe 
się długów, krórych spłueje nie było 
sposobu. Nie pozostawało nie innego, 
jak sprzedać domek, To się tćś sta- 


rzewnćj a smętnćj pieśni: „Wisi na 
krzyżu Pan Stwórca nieba“, a prze- 
konasz się, że „ci za grzechy żało- 
wać potrzeba.“ 

Nie ma edpowiedniejszego czasu 
na pokutę, jak właśnie cezas obe«ny, 
bo to czas rezpamiętywania Męki Pa- 
na Jezusa, a w tćj Męee właśnie wi- 
dzi się całą okropność i eałą złość 
grzecha, a tém samem nie trudno 0- 
brzydzić go sobie, jak znowu z dru- 
gićj strony nie trudno umiłować Bo- 
ga, widząe taką niepojętą ofiarę dla 
nas na krzyżu złożoną. 

— Jak to! — wołał zdziwiony 
Bernard św., - czyż może ochrześcia- 
nin nie pokutować i nie żałować za 
swe grzechy wówczas, kiedy Bóg je- 
go jęczy i umiera na krzyżu? — 
kiedy na tea widok nawet martwa 
ziemia się wstrząsa a twarde opoki 
pękają? — Dziwi się Bernard św. 
chrześcianinowi niepokutującemu w 
tym czasie i istotnie jest się czemu 
dziwić. Tacy chrześcianie, to ludzie 
co mają serca twardsze od skał, bo 
skały pękały na widok sierpień Zba- 
wiciela Pana; tacy chrześcianie, a jest 
ich niestety dziś dosyć, to gorsi ed 
żydów i pogan, którzy brali udział 
w ukrzyżowaniu P. Jezusa, bo wielu 
z nich patrząc na cierpienia Zbawi 
ciela Pana odeszło z Golgoty z ża- 
lem i ze skrnehą w swem serca a 
bijąc się w piersi, żałowali za swe 
grzechy. 

Myśmy także przez nasze grze- 
chy wyprowadzili Pana Jezusa na 
Golgote, myśmr go już nieraz do 
krzyża przybili; otóż teraz patrząe 
RZS "PY EPO ZZOZ NE O WIR ZZ", 
ło, a rodzima, ciężko doświadczona, 
najęła sobie małe, liche pomieszka- 
nie, pracowała za płacę dzienną i 
była spokojna, chociaż przy najwię- 
kszćj tylko pracy i natężeniu się u- 
trzymać się mogła. 

Leez i tak nawet pozostać nie 
miało. Inne jeszcze cierpienia cze- 
kały tych poczciwych ludzi. By się 
jakoś utrzymać, musiał się mąż ów 
nad siły wytężać. Zaćzął coraz bar- 
dzićj na siłach ustawać i z dnia na 
dzień coraz bardzićj niknał. Dwoje 
dziatek chorowało także przez czas 
dłuższy, a to nie mało przysparzało 
kłopotów i wydatków. Zastawiono lub 
sprzedano niektóre rzeczy, mające war- 
tość, pamiątki z upłynionych dni szezę- 
śliwych. 

Wtem umiera jedno dziecię ulu- 
bieniec rodziców; z wielką biedą wy- 
starczyło. tylko na trumienkę i ko- 
szulkę śmiertelną. Z płonącemi oczy- 
ma wiepiłi ciężko nawiedzeni rodzice 
wzrok swój w martwego ulubieńea, 
już eni łez nie mają, ból ich jest za 
wielki. Wejrzeniem osłupiałem spo- 
glądają w grób otwarty i z sercem 
rozdartein rzucają na ziemskie zwłoki 
malego anieła — teraz całe dziedzic- 


na to nasze dzieło, zastanówmy się 
cemy to zrobili, jakie meki znosi 
dla nasi zpowodu grzechów naszych 
Najsłodszy, Najniewinniejszy, Najświę- 
szy Zbawiciel, i nie naigrawajmy się 
już z rozbestwionym tłumem żydow- 
skim z naszego największego Dobro- 
czyńcy, ale przeciwnie rzućmy się do 
Najśw. Stóp Jego zraniowych. oblejmy 
je łzami Żalu i powtarzajmy ze skra- 
cha: „Tu z Magdaleną będę pokuto- 
wać i za me grzechy serdaonnie ża- 
łować.* 


— 
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Wiadomości z Warmii | z dalszych stron. 


* Qisztyn. W poniedziałek wie- 
czorćm zmar? nagle w mieście naszóm 
młody jeszcze kupiec i właścieieł bro- 
waru p. Hermenau. Po obiedzie wy- 
bierał się on w drogę i był już na 
kolei, gdzie zasłabł naglo, a po przy- 
wiezieniu go do domu, zmarł wkrótce. 
Podobno paraliż na serce był przyczy- 
ną jego Śmierci. 

— Na keściół św. Piusa w Berli- 
nie złożył Jan Gross z Olsztyna 1 m. 
Razem zebraliśny 5 m. Prosimy o 
dalsze składki, 

— O zasiewach w obwodzie regen- 
cyi kwidsyńskićój piszą: Jesień długa 
sprzyjała debremu sprawieniu ziemi i 
przygotowaniu roli pod jarzyny. Ozi- 
miuy byly początkowo nieco słabe, 
wzmocniły się przecież następnie i u- 
ważać je można teraz jako silne. Nie 
ucierpiały dotąd ani ed mrezów, ani 
od zbytku wilgoci. Paszy jesk dosyć, 
bo inwentarz dlugo chodził po trawie. 
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two jege — garść ziemi. 
— Dziecko nasze jest bogate -- 
westchnął stroskany ejciee — obśmy 


byli przy nim! 

— Bądźmy w cierpieniach naszych, 
w nędzy Raszćj cierpliwi! — odrze- 
kła Bogu oddana matka, — Tak Bóg 
echce! 

Cieżko doświadczona rodzina znaj- 
duje :i3 znowu razem w ubogićj 
izdebce; aby na chleb zarobić, raźniej 
i coraz raźnićj potrąca matka koło- 
wrotek i odwilża nitki łsami swemi. 
Schorzały mąż stoi obok nićj; bez- 
silny oparl się o ścianę, on nic robie 
nie może. Już późna noc. Obeje 
dziesi musiały polożyć się głodno na 
spoczynek ; ojciec i matka byli także 
głodni. 

Wićm z pobliskićj karczmy roz- 
lega się żywa, weseła muzyka, aż do 
chaty nędzy i słyszeć się dają wesołe 
okrzyki lekkomyślnćj, swawelnćj mło- 
dzieży — to nieszczęśliwego ojca bu- 
dzi z odrętwienia. Zrywa się rąaczo, 
— chwyta za kapelusz i odzywa się 
temi słowami: 

— Żono! te musi być inaczćj. My 
i niewinne dziatki nasze giną z gło- 
du! — pestępując szybkim krokiem 


* Butryny. W sobotę, dnia 19-go 
b. m., jako w dzień św. Józefa, pairo- 
na tutejszego katolickiego Towarzystwa | 
ludowego, odbędzie się rano e wpół do 
S-mej msza św, na intencya tegoż To- 
warzystwa. Po nabożeństwie odbędzie | 
się jeneralne zebranie w zwykłym do- 
mu posiedzeń, na którym odczytany | 
zostanie „Żywot św. Józefa.“ Uprasza- 
my wszystkich członków jako i gości 
o liczne przybycie na to zebranie. 

Zarząd. 

* Duż: Leszno. Dnia 4-50 marca 
obierane u nas nowego soltysa, a to 
z tego powodu, ponieważ stary soltys, 
który już 16 lat bardzo dobrze nam | 
soltysował, podziękował za urząd, bo | 
zdaje grunt synowi. Należy nas do 
wyborów 23 ezłonków, trzech się nie 
stawiło, więc nowo wybrany sełtys, go- 
spodarz Józef Palmowski. otrzymał 20 
głosów. Pierwszym urzędowym jest go- 
spodarz Jakób Wontora, drugim urzę- 
dowym gospodarz Józef Kochanek. 

* W Fordonie zabierają się już do 
budewy mostu pod kolej. Kierujący 
inżynier zjechał już po zimie na miej- 
sce i przyjmuje robotaików. 

* Sztum. Czytamy w  „Gnzecie 
"Toruńskićj", że w kościele katolickim 
w Sztumie, zaszedł następująsy wypa- 
dek: „Wybrano nowych ezłenków de 
dozoru kościelnego. Po nabożeństwie mie- 
lı złożyć przysięgę. Proboszez miejsco- 
wy, ks. Staliński, żądał tego po niemiec- 
ku, gdyź po niemiecku retę przysięgi 
powiadał zdaniami i żądał, aby przysię- 
gojący za nim to samo powtarzali. Je- 
den s wybranych, właściciel O., lubo 
podobne dobrze mówi pe niemiecku, 0- 
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ku drzwiom. 

Żona, nie przewidujące nic dobrego, 
chwyta ge za ramię i woła: 

— Nie zapominaj o Bogu! On 
nas ciężko doświadcza, aleOn nagro- 
dzi nam, jeśli w dobrem wytrwamy. 
Nie stawaj się złym, nie stawaj się 
złodziejem, zostaw dzieciom twym imię 
poczeiwe! 

Mąż jednak pędzi bez epamięta- 
nia. Wychodzi na wolne powietrze. 
Noc eiemna, choć oczy wykłuj. 

— Tak dobrze — mruczy do sie- 
bie — eczy ledwie mogą widzieć kro- 
ki moje. 

— Ale oko boskie widzi eię prze- 
cież! — szepce my do ucha sumienie. 

Wiém przypomina sobie, iż zapo- 
mniał coos w izbie. Wraca więe i 
bierze. Spogląda na łóżke śpiących 
dziatek swoich. Przy mdłem świetle 
lampy widzi tylko jedno. 

- Dla Boga! gdzie jest drugie 
dziecko moje? 

W eiemności słyszy, że eoś szep- 
ce pe cichu; szuka skwapliwie po 
komórce i spostrzega dzieeko swoje, 
czteroletnią dziewczynkę, kleęczątą w 
kąciku przed obrazera Pana Jezusa. 
Widziało one biedę i nędzę swoich 


świadczył, że zloky ptzysięgę tylko po 
polsku. Z tego powodu przyszło do roz- 
prawy między księdzem  proboszezem, 
a panem O., wreszcie oskarżono paua 
0. o przeszkadzanie w publicznem na- 
bożeństwie. Był jaż w tćj sprawie ter- 
miu przed sądem w  Suszu, — rzeea 
przecież odreezono dla wysłochania licz- 
nych świadków zajścia w kościele. Nad- 
te obrońca sskarżonego przeczy, iżby 
odbieranie przysięzi od dozórców ko- 
śaioła było publicznóm nabożeństwem." 

Dziwi nas zaiste, że proboszcz miej- 
scowy (jeżeli referent „Gazety Teruń- 
skij“ jest z prawdą zgoduy), : 
nił się do woli składającego p: 

Nie rozumiamy też, zkąd możn 

O. wytaczać skargę o przeszki 
w publicznóm nabożeństwie, gdyz 
bór członków do. 

bieranio od nieh pra, josi W 
le nabożeństwem, a tem mniej pi 
cznóm. 

* Inowrocław.  Zuchwałege 
dziejstwa dopuszczono się przed ki 
dniami u tutejszego nauczyciela p. 
gla. Złodzieje wtargnęli w nocy Ć 
gredu jego, powybierali miód z 
stkieh uli, ule powywracali i nast 
dali drapaka. Straty, jakie ponit 
Cegiel, obliczają na 300 marek 
wykrycie złodziei przeznaczone 
wynagrodzenia. 

* Warlubie. 9go bm, 
ezoram spalił się dom obe 
pluna w Bzowie, Wszys! 
zginął w plomiemiach i 1 
papierach. Rodzina ledwie o 
tem wydarzył się szczególn 
Krotko przed rezszerzeniem 
rodziców, a dzieci mają barc 
oczy. 

— Chleba naszego pow 
daj nam dzisiaj — szczebiec 
zaledwie dosłyszeć się dający! 

Ojeiec pada wa kolana i? 
wspólnie z córeczką. 

— Nie wódź nas na p 
— modli się dziecię i po 
swoje błagająco w górę. 
wtarza za niem modlitwę 
samo. 

— Zbaw nas ode złego 
się dziecię dalćj. 

— Zbaw nas ode złego 
pozostać wiernymi Tobie ir 
ku bliźnim! — błaga głoś: 
som drżącym skruszony ojei 

Rzekłszy to, objął dziecię w owo- 
je ramiena i pobiegł do żony, prze- 
praszając ją za wyrządzone jéj zmar- 
twienie i przyrzeka święcie, że w 
każdej potrzebie, w każdóm eierpie- 
niu, zawsze mieć będzie przed oczy- 
ma Boga, że nigdy nie zapomni o Nim. 

Dotrzymał ślub swój rzetelnie, a 
Pan Bóg go odtąd poeieszał i szczę- 
ścił mu w pracy. 


te anita 


aa sypialsią, ktoś po trzykroć zapukał 
de drzwi a detąd nie wyśledzono, kto 
to był. 

* Kominiarz Schlick w Magdebur- 
gu urznął w czwartek zeszłego tygo- 
dnia język swemu ]4teletniemu synowi. 
Po dokonaniu tego okrucieństwa Schliek 
strzelił dv siebie trzy rasy z rewolweru 
i zabił się. Właśnie tego duia miał on 
term'n, na którym tak czeladnik jego 
jak i syn mieli świadczyć przeciwko 
niemu w jakiejś gorszącćj sprawie. To 
byłe powodem barbarzyństwa jakiego 
się ojeiec dopuścił względem swego 


zawiązała w róg awej . 

dała się z powrotem ku domow.. 
chodzące polem ujrzala zająca, który si 
schwycił w zastawionych sidłach i da- 
remnie usilował się uwolnić. Kobiecina 
acieszyła sie wielke tak miespodziewa- 
ną zdobyczą, pocawyciła zwierzątko, 
wsądzila do kosza i chustką, piemądze 
zaWierającą, przywiąz.la kark zajęczy 
do ucha koszyka. Przybyła do domu i 
zawol.ła męża, aby mu zwierzynę yo- 


kazać. Lecz zaledwie koszyk otworzy- 
ła, gdy zając jednym susew wyskoczył 
z koszyka i z ehustką, niby z ebrożą 
na karku wypadł stejącemi otworem 
drzwiami. — Trzymajeie, na Boga, trzy- 
majcie! -— wrzeszczała przestraszona do 
najwyższege kebiecina, której się teraz 
przyperaniało, że z zającem uciekły ró- 
wnoeześnie wszystkie pieniądze. za 
świnię wzięto. Leez wełania nie poskut- 
kowały nie, zając znikł bezpowrotnie. — 
Ani świni, ani pieniędzy, ani nawet za- 
jąca, — rzeeze chłopek — te jednak 
trochę za wiele. Aby zaś ulżye stra- 
pionemu sereu, babę wziął w obroty. 
Otóż to smutna historya o babie i za- 
jącu, która przed innemi góruje tem, że 
-daiwą. 
nihra azalała 


poewowejuu po vssaamEL DO tLEZEL U je 
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Ka czytelnie ludowe 


złożyli na ręce p. Fr. Szezepeńskiego w Lim- 
kowie: Z czytelni w Tuławkaeh: Jan Hnz- 
mann, gospodarz 20 f:n., Jan Kolmit, gosp. 
30 fen, Jan Kiwitt, gosp. 30 fen., August 
Piekarski 10 fen., Piotr Spiech, krawiec 10 
fen., Andrzój Witt. gosp. 10 fen.. Jan Woj- 
ciechowski, gosp. 50 fen, Sylwester Rueh, 
gosp. 49 fen., Nieswandt, wdowa 20 fen. Ra- | 
zem 2 m. 20 fun. Pieniądze te odesłano 
do Poznania. 

Nie złożyły jeszeze latoś nie dla Towa- 
rzystwa Czytelni ladowych Czytelnie w na- 


nn w O ZA AZ O ZE ON RA 


stępujących mie s'owościach: Gady, War- 
temberk, Lengajny, Mukmy. J-dzh-rk, Kerz- 
lny, Ramsowc, Bartólty, Sząbruk, Sz6:mbarg, 
Siostry, Brunswałd, Spręcowo. Rv.nowo, Dy- 
wity, Keżźlny, Jondorf, Gryźiiny, Skajbaty, 
Klebark, Kaborno, Sząwałd, Purda, S are 
Marcinkowo, Biesowo, Najdymowo. Biskupiec 
miasto, Leszno. ŻZlożyły zaś datki tylko na- 
stspujące Czytelnie; Gietrzwałd, Ruś, Trękus, 
Larmekowa, Ottendorf, Kronowe, Kołaki, Siary 
Wartembork, Tuławki, Rydbach, Rasząg, Pu- 
dląg. Radziski, Stamslewo i Butryny. 
Jeżeliby która Czytelnia datki zł Żyła i 
pieniądze odesłała, to niech panowie biblio- 
tekarze podadzą spis składkujących do „Ga- 
zety Olsztyńskićj*, aby wiedzieć, wiele każda 
Czytelnia złożyła. 
Fr. Szczej ański, delegat. 


Ceny targowe w Olsztynie. 
(Z dnia 15 marca 1892). 


Pezeniea za korzee . 9,45 - 9.60 m. 
Żyto « + ANIE 840— 8. 5 m, 
Jęczmień za | RZ 620— 6,30 m 
Owiea gó 2 o Gio 4.65- 3.80 m 
Groch biały r DE 4 . 7,55— 7.85 mu 
Siane za 100 kg. 8,15- 5.46 m 
Sioma za 100 ky. . . 38,/5- 5,25 m 
Kartofle za korzec 2.70— 3,00 m 


e OoOsieszenia. % 


Zostałem przypuszezony do adwo- 
katury przy królewskim sądzie okrę- 
gowym i ziemiańskim w Olsztynie. 
Bióro moje znajduje się 

ulica Prosta nr. iO-ty, 
na dole, wekód z Krausenstr. 


Düring, 


adwokat. 


Ksiażk 


borze ma na składzie drukarnia „Ga- 
zety Olsztyńskićj.* 


bawełnę 


do tkania poleca: 


do nabożeństwa 
we wielkim wy- 


Niebielona najlepsza. . . 75 fen. 
Bielena P 4 m 00"fex. 
Farbowana ,„ 1 M. 

Niebieska prawdziwa 1 M. 30 fen. 
Takaż zielona. 1 M. 30 fen. 
Kręeona najlepsza. . . . 95 fen. 
Bielona gp ss „. MM. TOn. 
Farbowana „ . . 1 M. 20 fen. 
Niebieska prawdziwa 1 M. 50 fem. 


Pod zaręczeniem tylko najlepsze 
gatunki. Zamiejscowe większe obsta- 
łunki przesyłam franko. 


s w a i E 
Frenschkowski, 

farbiernia i chemiczna pralnia. 
Olsztyn, ulica „Warszawska nr. 8. 


Młodzieńcy 


mający chęć wyuczenia się organiste- 
stwa, mogą się każdego czasu do 
mnie zgłosić. 


Jòzef Eermanowsti 


, 
f 


| 
| 
| 
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We Wartemborku jest pod 
korzystnemi warunkami da 
sprzedania 
dom rozowy, 

położeny przy głównćj uliey i przy- 
datny do interesu każdego rodzaju. 
Przez 30 lat prowadzeno w tym do- 
mu piekarstwo z dobrym powodze- 
niem a obecnie znajduje się w nim 
skład towarów kolonialnych. Bliższćj 
wiadomości udzieli „Allensteiner Volks- 
zeitug* (E. Buchhelz) w Olszytynie, 
Oberstr. 15. 


Msj 


skład nasion 


prowadzę dalćj w niezmieniony sposób. 
__ Olsztyn. Schikorr. 


d się z 36 mórg roli z de- 
bremi łąkamni i torfem, budynek ma- 
rowany ped dachówką, szopa z balów, 
stodoła słomą kryta, blizke miejskićj 
granicy, jost ka sprzedaź. Zgłosić się 
pod adresem: 

A. Rafalski, KI, Rochlsek p. . Bischofabarg. 


iu, 


w Poznan 


«R 
Lb 


ulica Rycerska nr. 13. 


łka Ziemsk 


PARCEŁLACYA. 


W majątkach naszych: Kaliszasy i Łoesiuiee pod Wągróweem, AA 


Poznaniem, sprzedajemy parcele ze zasiewem zimowym z obszarem 10 do|: 


“Spo 


120 morgów mazdeburskich w cenie od 100 do 180 marek sa mórg. Pa 
oddajemy jako gospodarstwa rentowe takim osobom, które pesiadają po 
teczue fandusso na pobudowanio bndynków i przejmą na siebie rentę TAORBĘJ ; 
|"IRotącą "le od umówionój comy kupua a amortyzująsą się w 60's lalach. 
jake gospodarstwa ramtowa sprzedajemy także folwarki s ZARA 
a obszarem 250 do 300 morgów przy wiskiój zaliczce. 


" Grganista 


samotny, choćby i w podeszłym wie- 
ku, któryby się ehciał zająć w wel- 
nym czasie pracą w ogrodzie i go- 
spodarstwie, znajdzie miejsce od ka- 
żdego czasu. Bliższe wiadomości 
ha zapytanie listowne odbierze na 


organista w Czarnkowie (Czarnikau). | probostwie w Prochach p Rakoniewic, 


„urazem w AA 


Redaktor odpowiedzialug i nakładzca Seweryn Pieniężny w Olsztynie GSflenstein OSP: 


Drukiw. 7 xkiege wOlażtynie. 


